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Wanda M aria BIEŃKOWSKA z d. WiLCZANSKA fes

Urodziła się 31 sierpnia 1913r. jako córka Kazimierza/- M5
O ?

Od grudnia 1939r. należała pod ps. Wanda do Komendy Obrońców Polski. 

Pełniła funkcję sekretarki redakcji pism KOP „Polska Żyje” i „Orlęta” . Jej przełożonymi 

byli\!mąż, Witold Bieńkowski, ps. Jan Kalski oraz jej ciotka, pisarka Zofia Kossak- 

Szczucka-Szatkowska. W dniu 16 stycznia 194lr. została aresztowana przez gestapo wraz v  

z komendantem KOP Henrykiem Boruckim i szefem propagandy KOP Lucjanem 

Kołacińskim.

W gmachu gestapo na Szucha znalazła się jednocześnie z harcerzem J.B. 

Deczkowskim, uczniem przywiezionym na przesłuchanie. Gdy zauważyła, że trzyma w 

ręku kompromitującą kartkę z wiadomościami radiowymi z Londynu, wyrwała mu ją  i 

ukryła przy sobie , ratując go być może od śmierci (w lutym 1942r. został zwolniony).

Zatrzymana w areszcie na Szucha przeszła tam ciężkie śledztwo. N a Szucha 

przebywała do 5 marca 1941r. Na Pawiaku została zatrudniona jako intendentka szpitala 

więziennego na „Serbii” . Była jedną z najaktywniejszych członkiń konspiracji więziennej 

na Pawiaku. Informacje przez nią przygotowywane przenosiły na zewnątrz Ludwika 

Krysiakowa, ps. Myszka i Janina Szubielska, ps. Mareczka. Między bielizną szpitalną 

przechowywała Hostie Sw. dostarczane przez Krysiakową.

Opiekowała się także Zofią Kossak, gdy ta trafiła w  1944r. na Pawiak przekazana 

tam z Oświęcimia. Więźniem Pawiaka był także jej mąż Witold Bieńkowski.

W dniu 30 lipca 1944r., wyjechała z ostatnim transportem 710 więźniarek 

Pawiaka do Ravensbriick. Wiozła ze sobą, ukryte w wydrążonym chlebie, Hostie Sw..

Po wojnie mieszkała razem z mężem w Świdrze pod Warszawą.

Od 1957r. należała do ZBoWiD.

9

Zmarła nagle w  Świdrze 16 sierpnia 1972r.

W dniu 18 sierpnia po nabożeństwie żałobnym w Kościele pw. św. Wincentego 

na Bródnie została pochowana w  grobie rodzinnym na Cmentarzu Bródnowskim.
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BIEŃKOWSKA z d. WILCZAŃSKA Wanda Maria
o- ^

AZKRPiBWP, T-223; <)DW UdsKiOR, WI N r IOjGKWO ZG ZBoW iD z 8.08.1966 r.; —  
Bartoszewski W., Warszawski pierścień śmierci, s. 323-333, 336; Domańska R., Pawiak był 
etapem, s. 480-490; Domańska R., Pawiak - więzienie gestapo. Kronika 1939-1944, s.124, 
360, 490, 739; Leski K., Życie niewłaściwie urozmaicone. W spomnienia oficera wywiadu i 
kontrwywiadu, s. 277, 295; Strzembosz, Odbijanie..., s. 50; Zbyszewska Z., Ministerstwo 
polskiej biedy; - Wanat L., Byłem z nimi na Pawiaku, W TK nr 9/1965, s.6; Wanat L., Pisane 
na Pawiaku, Kierunki nr 33/1973; -Tygodnik Powszechny nr 38/1972 (nekrolog), Życie 
W arszawy 31.VIII. 1972 (nekrolog).
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Nadany jej przez Dowódcę AK Krzyż Srebrny Orderu W ojennego Virtuti 

Militari został w kwietniu 1966r. pozytywnie zweryfikowany przez Główną Komisję 

ds. W eryfikacji Odznaczeń przy ZG ZBoW iD.

Źródła:

AZG ZKRPiBWP, syg. T-223 (Wanda Bieńkowska)

DW UdsKiOR, Wykaz nr 11 zweryfikowanych nadań Virtuti Militari V klasy przez 
Główną Komisję ds. Weryfikacji Odznaczeń przy ZG ZBoWiD.

Bartoszewski W., Warszawski pierścień śmierci, W arszawa 1972, s. 323-333, 336.

Domańska R., Pawiak był etapem, W arszawa 1987, s.480-490.

Domańska R., Pawiak - więzienie gestapo. Kronika 1939-1944, W arszawa 1978, s. 124, 
360, 490, 739.

V Leski K , Życie niewłaściwie urozmaicone. Wspomnienia oficera wywiadu i 
kontrwywiadu, Warszawa 1989, s. 277, 295. ;

Strzembosz T., Odbijanie i zwalnianie więźniów w Warszawie 1939-1944, W arszawa 
1972, s. 50.

Wanat L., Byłem z nimi na Pawiaku, WTK nr 9/1965, s.6.

Wanat L., Pisane na Pawiaku, Kierunki nr 33/1973.

Zbyszewska Z., Ministerstwo polskiej biedy, Warszawa 1983.

Nekrologi -  Tygodnik Powszechny nr 38/1972, Życie Warszawy 31. VIII. 1972.
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W anda M aria BIEŃKOWSKA z d. WILCZANSKA -  w s  w

Urodziła się 31 sierpnia 1913 r. jako córka Kazimierza i Władysławy.

Urzędniczka.

Od grudnia 1939 r. należała pod ps. W anda do Komendy Obrońców Polski. 
Pełniła funkcję sekretarki redakcji pism KOP „Polska Żyje” i „Orlęta” . Jej przełożonymi 
byli mąż, Witold Bieńkowski, ps. Jan Kalski oraz jej ciotka, pisarka Zofia Kossak- 
Szczucka-Szatkowska. W  dniu 16 stycznia 1941 r. została aresztowana przez gestapo w 
domu przy ul. Idzikowskiego 4. Tej samej nocy zatrzymani zostali także komendant KOP 
Henryk Borucki i szefe propagandy KOP Lucjan Kołaciński.

W gmachu gestapo na Szucha znalazła się jednocześnie z harcerzem J.B. 
Deczkowskim, uczniem przywiezionym na przesłuchanie. Gdy zauważyła, że trzyma w  
ręku kompromitującą kartkę z wiadomościami radiowymi z Londynu, wyrwała mu ją  i 
ukryła przy sobie , ratując go być może od śmierci (w lutym 1942 r. został zwolniony).

Zatrzymana w  areszcie na Szucha przeszła tam ciężkie śledztwo. Na Szucha 
przebywała do 6 marca 1941 r. N a Pawiaku została zatrudniona jako intendentka szpitala 
więziennego na „Serbii” . Była jedną z najaktywniej szych członkiń konspiracji więziennej 
na Pawiaku. Informacje przez nią przygotowywane przenosiły na zewnątrz Ludwika 
Krysiakowa, ps. Myszka i Janina Szubielska, ps. Mareczka. Między bielizną szpitalną 
przechowywała Hostie Sw. dostarczane przez Krysiakową.

Opiekowała się także Zofią Kossak, gdy ta trafiła w  1944 r. na Pawiak 
przekazana tam z Oświęcimia. Więźniem Pawiaka był także jej mąż Witold Bieńkowski.

W  dniu 29 lipca 1944 r., wyjechała z ostatnim transportem 710 więźniarek 
Pawiaka do Ravensbriick. Wiozła ze sobą, ukryte w  wydrążonym chlebie, Hostie Św.. W 
Rąyęnsbruck była więźniem nr 42442. Wolność odzyskała w  kwietniu 1945 r.

Po wojnie mieszkała razem z mężem w Świdrze pod W arszawą w  willi .Jasny
Dom”.

Od 1957 r. należała do ZBoWiD.

Zmarła nagle w  Świdrze 16 sierpnia 1972 r.

W  dniu 18 sierpnia po nabożeństwie żałobnym w  Kościele pw. św. Wincentego 
na Bródnie została pochowana w  grobie rodzinnym na Cmentarzu Bródnowskim.

Nadany jej przez Dowódcę A K  Krzyż Srebrny Orderu W ojennego Virtuti 
Militari został w kwietniu 1966 r. pozytywnie zweryfikowany przez Główną Komisję 
ds. W eryfikacji Odznaczeń przy ZG ZBoW iD.

8



2

Źródła:

A ZKRPiBWP, syg. T-223 - BliP PCK, karty rejestr. Wandy Bieńkowskiej z d. 
Wilczańskiei; DW  UdsKiOR, WI N r 10 GKWO ZG ZBoWiD z 8.08.1966 r. - 
Bartoszewski W., Warszawski pierścień śmierci, W arszawa 1972, s. 323-333, 336; 
Domańska R., Pawiak był etapem, W arszawa 1987, s.480-490; Domańska R., Pawiak - 
więzienie gestapo. Kronika 1939-1944, W arszawa 1978, s.124, 360, 490, 739; Leski K., 
Życie niewłaściwie urozmaicone. Wspomnienia oficera wywiadu i kontrwywiadu, 
Warszawa 1989, s. 277, 295; Strzembosz T., Odbijanie i zwalnianie więźniów w 
Warszawie 1939-1944, Warszawa 1972, s. 50; Wanat L., Byłem z nimi na Pawiaku, W TK 
nr 9/1965, s.6; Wanat L., Pisane na Pawiaku, Kierunki nr 33/1973; Zbyszewska Z., 
Ministerstwo polskiej biedy, Warszawa 1983 - Nekrologi -  Tygodnik Powszechny nr 
38/1972, Życie Warszawy 31 .VIII. 1972.
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Wanda Bieńkowska z d. Wilczańska 1913-1972 -  W. V o X* O l 0<O ą Ą i  ^003V

Wanda Maria Wilczańska urodziła się 31 sierpnia 1913r. w miejscowości 

Masiejowce (Rosja)4. Rodzice Kazimierz i Władysława Wiłczańscy byli 

właścicielami majątku ziemskiego na kresach wschodnich. Mieli dwie córki: 

Jadwigę i Wandę i syna Edwarda-6,
W ^O/fiuCuri Ls

We wrześniu 1939r. Wanda Wilczańska mieszkał aYu swojej krewnej 

pisarki Zofii Kosssak-Szczuckiej -  Szatkowskiej, przy ul. Idźkowskiego 4 m. 4, 

róg Zagórnej17. Należała do KOP (Komendy -Obrońców' -P-olski1), była 

łączniczką i sekretarką redakcji pisma KOP „Polska Żyje”, założonego 10 

paź<kiei*nika4939 r f>rzez Wrńoida Hulewicza.

16 stycznia 194 Ir. 10‘ 11 do domu przy ul. Idźkowskiego Niemcy przyszli 

po Zofię Kossak i Wandę Wiłczańską. Przytomna gosposia oświadczyła, że jest 

tu dużo książek tej pisarki, ale to- mieszkanie pani Szatkowskiej. Wandę 

potraktowano okrutnie, postawiono pod ścianę, bito po twarzy, nie zezwalano na 

podanie wody, kiedy mdlała. Przeprowadzono szczegółową rewizję szukając

bibuły. Nie znaleziono. Była ukryta w koszu z brudną bielizną i pod gipsem na
-f?

złamanej nodze Jadwigi Witkiewiczowej (żony Witkacego).

Wandę przewieziono do więzienia Gestapo na Szucha. W tym samym 

4niu -osadzono tam Henryka Boruckiego, Komendanta KOP, zabranego z ulicy

Rakowieckiej 39a i szefa propagandy Lucjana Kołacińskicgo oraz.jcgo ojca. 

Wanda Wilczańska p rzeb ra ła  na Szucha 7 tygodni. Była pytana o
. .4„Jana". Pomimo śledztwa, tortur i konfrontacji ',  nikogo nie wydała i została 

odesłana na Pawiak: Jej nazwisko odnotowano 6. marca 1941 r. w kancelarii na 

liście przybyłych !0, po czym przeszła zwykłą drogę więźniów Pawiaka1: 

pobieżna rewizja, odbieranie depozytów, druga surowa rewizja osobista w tzw. 

przejściówce, kąpiel, dezynfekcja odzieży, dwutygodniowy pobyt w celi 

kwarantanny1 Oddziału IIL „Przybyła na Serbię blada i umęczona, ale 

nieugięta” .

02 - 12-2003 /  10:41 1/7
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W czasie pobytu Wandy na Pawiaku odbył się jej ślub per procura z 

Witoldem Bieńkowskim w kościele na Krakowskim Przedmieściu. Pannę młodą 

reprezentowała zakonn icaa  druhną była Zofia Kossak-Szczucka17.

W -październiku 194lr. Wanda Bieńkowska-Wilczańska została 

zatrudniona jako intendentka szpitala, i pełniła tę funkcję do końca pobytu na 

Pawiaku. Zamieszkała w cełi funkcyjnych Nr 52, zwanej celą lekarek, w której 

od lipca 1942r. pozostało tylko 6 osób (personel szpitala). Wanda nie miała ^ 

wykształcenia medycznego, włączyła się jednak w opiekę nad chorymi, do 

których odnosiła się bardzo- serdecznie. Dostosowywała skromne więzienne 

posiłki i dodatki patronackie do dietetycznych potrzeb poszczególnych 

pacjentek, odgrzewała posiłki i parzyła ziółka w jedynym szpitalnym garnku. 

Nadto pełniła wraz z lekarkami dyżury szpitalne, opiekując się ciężko chorymi,
* Qskatowanymi i nieprzytomnymi kobietami. Uczestniczyła też w  działalności 

wewnętrznej siatki referatu 998 ZWZ-AK (cała szóstka była_jzaprzysiężona). 

Magazyn czystej bielizny szpitalnej i przenoszenie do pralni brudów sprzyjało 

ukrywaniu grypsów, czy nielegalnych leków. „Wanda”, jako kamuflaż 

stosowała robótki na drutach. Chodziła zawsze z kłębkiem wełny, w której 

ukrywała grypsy, potem zwitki bibułki umieszczała w gotowych szalikach i

W październiku 1942r. w Departamencie Spraw Wewnętrznych powstała 

cywilna Komórka Więzienna Delegatury Rządu. Inicjatorem i kierownikiem był 

Witold Bieńkowski „Jan"', „Wenecki”, „Kalski”, jego zastępcą Władysław 

Bartoszewski „Ludwik” ’’ 6. Wandzie Bieńkowskiej-Wilczańskiej powierzono 

kierownictwo i zorganizowanie Wewnętrznej Siatki tej komórki.12 Jej 

łączniczkami z komórką zewnętrzną były: Ludmiła Uzar - Krysiakowa „Ludka”, 

^Myszka” -  strażniczka więzienia na Pawiaku i Anna Kraska, celowo 

zatrudniona na Serbii za pośredn ic tw em  Zakładów Karnych, początkowo jako 

tłumaczka w kancelarii, a następnie jako strażniczka oddziałowa Informacje o 

sytuacji na Pawiaku otrzymywano również od komisarz Jadwigi Sadzińskiej i

02- 12-2003  i 10:41 2/7
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podkomisarza Jana Wacka. 5’12 Między cywilną i wojskową komórkę więzienną 

istniała ścisła współpraca i wymiana informacji. „Wanda”, mająca mniejsze 

możliwości poruszania się po terenie obozu, korzystała z siatki wojskowej za 

wiedzą władz AK10,13. Delegatura udzielała komórce AK materiałów do 

kompletowania kartotek, informacji o zagrożeniach, transportach, zgonach i

Wiadomości cytowane nieraz dosłownie w prasie podziemnej pochodziły 

głównie z grypsów Wandy Wiłczańskiej 5 i stanowiły cenny materiał przy 

opracowywaniu raportów do Naczelnego Wodza w rozdziale dotyczącym 

terroru1'2*5"7. Zawarte w nich krytyczne uwagi, miały na celu zwiększenie 

bezpieczeństwa i usprawnienie łączności, _a przede wszystkim eliminowanie 

wielu interwencji w jednej sprawie. Po powTocie z obozu Wanda [Bieńkowska] 

sama o tym pisała 21.

Ważną rolę w pracy komórki Delegatury odgrywała współpraca z 

patronatem zarówno- w zakresie zaopatrzenia w żywność i odzież, jakr i  

organizowania pomocy i opieki duchowej. W tamtym czasie i  w tamtych 

warunkach sprawa możliwości przyjęcia Komunii Świętej była ogromnie ważna 

dla więźniów, o czym wymownie świadczą ich wspomnienia. Komunikanty 

odbierały łączniczki Zofii Kossak (najczęściej Maria Tomaszewska „Urszula” i 

Maria Kann „Halina”) z kościoła Św. Krzyża łub z kapłicy ss. Franciszkanek, 

czasem z kościoła św. Andrzeja przy ul. Chłodnej. Opłatki przenoszono w 

korporale, czasem w pudemiczce, na Serbię dostarczały je strażniczki Gawryło i
1 7Uzar. Wanda najczęściej roznosiła komunikanty sama.

W dniu 30 łipca 1944 r. Wanda Wilczańska i Irena Kononowicz zostały 

wysłane w ostatnim transporcie do Ravensbruek 8’ 20, w przeddzień zwolniono 

pozostałych lekarzy Pawiaka. Rozstanie ze współmieszkankami było bardzo 

bolesne.  ̂ Wanda zabrała do obozu komunikanty ukryte w bochenku Chleba. 

Więźniarki dotarły do Ravensbruck dopiero 6 sierpnia 2<). Po Powstaniu przybyła

02 - 12-2003  /  10:41 3/7
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tam Anna Lasocka, aresztowana w drodze z Milanówka do Krakowa. Wanda 
, - - f f  -serdecznie się mą iQoy\ev.ov:aXo* •

Wanda Bieńkowska wróciła do kraju 26 czerwca 1945r. Zamieszkała z 

mężem w Świdrze kf Warszawy. W 1946 r. urodził się jedyny syn Jan.

Mąż Wandy, Witold Bieńkowski, urodził się w 1906r. w Warszawie, w 

ifadowiskii rzemieślniczym. Świadectwo dojrzałości otrzymał w S 926r. W 

latach 1928- 1930 hyZ w zakonie O. O. Marianów, do 1929r. studiował na < 

Uniwersytecie Papieskim w Rzymie. Po wystąpieniu z zakonu pracował jako 

guwerner w rodzinach ziemiańskich. W majątku Dzierżbia (Łomżyńskie) Anny i 

Romana Lasockich pozna! kuzynkę Anny Zofię Kossak, uf. w 1890r. 

Znajomość ta .miała w przyszłości zaważyć na jego życiu- osobistym i 

działalności konspiracyjnej. Związany był z Akcją Katolicką, sympatyzował z 

Odrodzeniem. Jeszcze w gimnazjum brał udział w życiu społecznym, zajmował
* » * 7 /'<7 » t . *się publicystyką. W czasie ok iip3Cji_uziaisł w !\v)P . i^y! tr/.cciiii z KOiei

komendantem tej wojskowej organizacji Zaprzyjaźniony zr Zofią Kossak
polsic-t- _ j/ (

współorganizował Front Odradzenia  twadowego (FOP), uczestniczył w

propagowaniu i organizowaniu akcji pomocy Żydom, był przedstawicielem

Delegata Rządu w Radzie Pomocy Żydom, zainiejowaM kierował Komórką

Więzienną w Departamencie Spraw Wewnętrznych. W łatach 1943 i 1944

Delegat Rządu odznaczył go osobiście Złotymi Krzyżami Zasługi Aresztowany

5 grudnia i 94 j&tegł z więzienia w maju I945r. , na miesiąc przed powrotem

żony z obozu.

Po wojnie warunki bytowe rodźmy Bieńkowskich były bardzo trudne, 

mimo dziennikarskiej i publicystycznej działalności Witolda, który ciężko 

chorował na serce Zmarł w 1965r. Syn, Jan Bieńkowski studiował prawo. Jego 

żona ukończyła historię; Z przyczyn materiałnycn wyemigrowali d& Szwecji

gdzie Jan zmarł na skutek nieuleczalnej choroby płuc. Jego dzieci utrzymują 

kontakt z rodziną w Warszawie^ gdzie lyn ^obecnie studiuje historię na UW,

02 - 12-2003  /  10:41 4/7
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Data i okohoznośct śmierci ojca Wandy są nieznane. Jej matka wróciła dopiero 

po- wojnie do Polski. Zmarła w Warszawie.

Wanda WiiczanSKB umarła nagle 16 sierpnia 1972r. została pochowana na 

cmentarzu Bródnowskim w grobie . ,  rodziny Bieńkowskich, kwatera 

M-C^j-13, Za swą owocną i ofiarną xtziaMność w konspiracji więziennej 

została uhonorowana Orderem Wojennym Yirtuti Militari V klasy.

02. 12. 2003f.

02 - 12- 2 0 0 3 /  10:41 5/7
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1, Tygodnik:Powszechny Nr 38 z  17 września 1972:

Zmarli:
✓

1 \ m r  , i ,  q  W  lęwCinfeUt i\.i±y. ^ n i  w łjYYiuiZiW iv. yr moz^uw j

u / 4  x r n  a  ^ w  Ti r 7 A M Q ¥ T r n  R i ^ W O W ^ K Att n-i^jwry /ł f ł  ±juv-Łin.i^C5ivi\^jl* tf  C>JtVzTt? uZaiiiai//JYU 2>pi/ivv^iła5

więźniarka Pawiaka (i i941-ViI 1944), następnie Ravgnsbruck, zasłużona w 

akcji pomocy więźniom i gromadzenia dokumentacji zbrodni hitlerowskich 

prowadzonej, przez Komórkę Więzienną D elegatury  Rządu.

2. Żyrig, Warszawy, 31 sierpnia 1972r. Nr 208, s. 8

Dnia 16 sierpnia 1972r zmarła nagle 

Ś. P.

- WandajŁ W ii czań s ki c ii

Bień kowsks

uczestniczka walki podziemnej z  okupantem, długoletnia więźniarka Pawiaka i 

Ravenshmck, Na Pawiaku łączniczka między uwięzionymi i ich rodzinami, 

całym sercem oddana sprawie polski ej i swym współtowarzyszom

Grono najbliższych współwięźniarek
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Pawiak., więzienie gestapo, Kronika z '<

02- 12-2003  /  10:41 7/7

16



w ^ \ a- r»r

BIEŃKOWSKA z d. WILCZAŃSKA W anda (ur. 1913), ps. „W anda ” , '  ( \ . ) A e p \ > k  , & \ 
łączn iczka, in tendentka szpita la w ięz iennego na Pawiaku

W anda Maria W ilczańska urodziła się 31 sierpn ia 1913 r. w  ;

Kossak-Szczuckie j - Szatkow skie j, w  je j m ieszkaniu przy ul. Idźkow skiego 4 m.
vv»i"v fij ' - (J, >■ jp5

^ • O b ie  zos ta ł$zap rzys iężon6  i p racow ały w  konspiracji. W anda B ieńkow ska 

była łączn iczką  w  Kom endzie O brońców  Polski oraz sekre ta rką  redakcji pisma 

„Polska Ż y je ” w ydaw anego przez tę organizację .

16 stycznia 1941 r. do m ieszkania Zofii Kossak-Szczuckie j -  

Szatkow skie j przy ul. Idz ikow skiego 4 w targnę li N iem cy w  poszukiw aniu 

konsp iracyjnych wydawnictw . W łaśc ic ie lk i nie było. M im o skrupu la tne j rewizji 

N iem cy n iczego nie znaleźli, w ydaw nictw a ukryte były w  koszu z b rudną  

b ie lizną  i pod opatrunkiem  g ipsowym  na nodze przebyw ające j w  m ieszkaniu 

Jadw igi W itk iew iczow e j. W anda W ilczańska  zosta ła  pobita i p rzew ieziona do 

siedziby G estapo w  alei Szucha. W  tym  sam ym  czasie aresztow ano i 

osadzono na Szucha kom endanta  KOP Henryka B oruckiego oraz szefa 

propagandy KOP Lucjana Kołacińskiego. W anda W iczańska  to rtu row ana i 

konfrontow ana z nimi m ilczała, nie w yda jąc nikogo. Po 7 tygodn iach 

przew ieziono ją  do w ięzien ia  na Pawiaku. Na liście przybyłych figu ru je  pod 

da tą  6 m arca 1941 r.

W  czasie  pobytu na Paw iaku wyszła za m ąż per procura za W ito lda  

B ieńkow skiego. Ślub, na którym  pannę m łodą  zastępow ała  zakonnica , a 

d ruhną  była Zofia  Kossak-Szczucka -  Szatkowska, odbył się w  koście le  pw. 

św. Krzyża przy Krakow skim  Przedm ieściu.

Od październ ika 1941 r. W anda W ilczańska- B ieńkow ska pełn iła  w  

w ięzieniu na Paw iaku funkc ję  intendentki szpita la. W łączy ła  się w  dz ia ła lność 

konsp iracy jną  siatki ZW Z, później AK. Powołane w  październ iku 1942 r.

y  e*. <k^
O blężenie W arszaw y we wrześniu 1939 roku spędzrła"u k tew nej Zefłi
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kierow nictw o Kom órki W ięzienne j przy D epartam encie  Spraw  W ew nętrznych  

Delegatury Rządu na Kraj pow ierzyło W ilczańsk ie j-B ieńkow skie j 

zorgan izow anie  w ew nętrznej siatki tej kom órki na Pawiaku. Powstała z 

udziałem  strażn iczki Ludm iły U zar-K rysiakow ej „Ludk i” , „M yszk i” oraz A nny 

Kraska, tłum aczki w  kancelarii a następn ie strażniczki oddzia łowej, 

skierow anej z konspiracji do Paw iaka z Zakładów  Karnych. K ieru jąca kom órką  

W anda W ilczańska-B ieńkow ska in form acje  o sytuacji w  w ięzien iu  o trzym yw ała  

od kom isarz Jadw igi Sadzińskie j i podkom isarza Jana W acka.

Kom órka W ięzienna Delegatury, k ierow ana przez W ito lda  

B ieńkow skiego „Jana” , „W eneck iego” i „K a lsk iego” oraz jego  zastępcę 

W ładysław a Bartoszew skiego „Ludw ika ” , odbiera ła od W ilczańsk ie j- 

B ieńkow skie j m ateria ły do kom pletow an ia kartotek, in form acje  o transportach , 

zagrożen iach i egzekucjach. P rzekazyw ane w  postaci g rypsów  stanow iły 

cenny m ateria ł do opracow yw anych raportów  przekazyw anych do w ładz 

polskich w  Londyn ie.^ }

W ięz ienna kom órka zaopatryw ała także w ięźniarki w  żyw ność i odzież 

oraz kom un ikanty  dostarczane za pośrednictw em  Zofii K ossak-S zczuckie j -  

Szatkow skie j z kościo ła pw. Św. Krzyża z K rakow skiego P rzedm ieścia oraz z 

kaplicy ss. Franciszkanek. Na Serbię, oddzia ł kobiecy Pawiaka, przekazyw ały 

je  strażn iczki G aw ryło  i Uzar.

30 lipca 1944 r. W anda W ilczańska-B ieńkow ska w yw ieziona zosta ła  w
V

ostatn im  transporc ie  z Paw iaka do obozu w  Ravensbruck. Doczekała 

w yzw olenia obozu. Do kraju w róciła  26 czerwca 1945 r. Zam ieszka ła  z m ężem  

w  Św idrze pod W arszaw ą. Urodziła syna Jana.

Za dz ia ła lność konsp iracy jną  i k ierow anie kom órką  w ięz ienną  na 

Pawiaku zosta ła  odznaczona Krzyżem  Srebrnym  O rderu W o jennego  V irtu ti 

Militari.
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Mąż, W ito ld  B ieńkow ski (ur. 1906 r. w  W arszaw ie), m aturę o trzym ał w  

1926 r., do 1929 r. s tud iow ał na U niw ersytecie  Papieskim  w Rzymie. D zia ła ł w  

Akcji Kato lickie j, był sym patykiem  organizacji politycznej „O drodzen ie ” .

W  czasie okupacji w stąp ił do KOP. Z zaprzyjaźn iona Z o fią  Kossak- 

S z c z u c k ą -  S za tkow ską  w spó ło rgan izow a ł Front O drodzenia Narodow ego 

(FOP), uczestn iczył w  akcji pom ocy Żydom , będąc przedstaw icie lem  D elegata 

Rządu w  Radzie Pom ocy Żydom . Zorgan izow a ł i k ie row ał K om órką  W ięz ienną  

w  D epartam encie  Spraw  W ew nętrznych. A resztow any przez 5 grudn ia  1944 r., 

zb ieg ł z w ięzien ia  w  maju 1945 r. Po w ojn ie  chorow ał na serce, zm arł w  1965 r.

Syn Jan w  latach rządów  kom unistycznych w yem igrow a ł do Szwecji, 

gdzie zm arł na n ieu lecza lną  chorobę płuc.

W anda B ieńkow ska zm arła  16.08.1972 r. Pochowana zosta ła  na 

cm entarzu B ródnow skim  w  W arszaw ie.
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BIEŃKOW SKA z d. W ILCZAŃSKA W anda Maria (1913-1972), ps. Wanda, łączniczka 

komórki propagandy KOP, jako więźniarkami- intendentka Pawiaka -Członek komórkfcc 

więziennej Delegatury Rządu i „998” AK; więźniarka Ravensbriick

Wanda Maria Wilczańska urodziła się 31 sierpnia 1913 r. w miejscowości Masiejowce lii v ,< 

jako córka ziemianina Kazimierza i Władysławy W iłczańskich w majątku rodziców na 

Lfeam ie. Miała starszą siostrę Jadwigę i młodszego brata Edwarda. Ojciec zmarł jeszcze w 

czasie pobytu rodziny na Ukrainie. W czasie I wojny światowej Wilczańscy przenieśli się do 

Lublina, gdzie matka podjęła pracę zarobkową 4^teymyW ała~rOdzinę. W Lublinie Wanda 

skończyła gimnazjum i zdała maturę. W latach 30-tych wyjechała do Warszawy z zamiarem 

podjęcia studiów. Tam zamieszkała u ciotki, pisarki Zofii Kossak-Szczuckiej i zaczęła 

pracować. Wybuch wojny uniemożliwił jej rozpoczęcie studiów.

Oblężenie Warszawy we wrześniu 1939 roku Wanda spędziła u ciotki przy ul. 

Idźkowskiego 4. W grudniu 1939 r. została zaprzysiężona w Komendzie Obrońców Polski 

(KOP), z przydziałem do komórki propagandy, gdzie jej przełożonymi byli ciotka a także 

Witold Bieńkowski ps. „Jan”, „Kalski”, przyszły mąż Wandy. Pełniła tam funkcję sekretarki 

redakcji pisma „Polska Żyje” i „Orlęta” będąc także łączniczką W. Bieńkowskiego. Została 

aresztowana przez gestapo 16 1 1941 r. (K. Leski podaje datę 5 I 1941 r., J. Karski - połowę 

1942 r.) w związku z uwięzieniem komendanta oraz szefa propagandy KOP Henryka 

Boruckiego i Lucjana Kołacińskiego. Mimo skrupulatnej rewizji mieszkania Niemcy niczego 

nie znaleźli, choć wydawnictwa ukryte były w koszu z brudną bielizną i pod opatrunkiem 

gipsowym na nodze przebywającej w mieszkaniu Jadwigi Witkiewiczowej (żony Witkacego).

Wanda W ilczańska została pobita i przewieziona do siedziby g e s ta p o  w alei Szucha, tam 

torturowana i konfrontowana milczała. O przytomności jej umysłu w czasie badań świadczy 

fakt uratowania życia aresztowanemu harcerzowi Deczkowskiemu: wyrwała mu z narażeniem 

własnego życia tuż przed przesłuchaniem kompromitującą kartkę, zawierającą wiadomości 

radiowe z Londynu. Po ciężkim 7-io tygodniowym śledztwie, w którym niczego jej nie 

udowodniono, została przewieziona do więzienia na Pawiaku. Na liście przybyłych figuruje 

pod datą 6 marca 1941 r. Od października 1941 r. Niemcy zatrudnili ją  w szpitalu na „Serbii”, 

oddziale kobiecym Pawiaka, jako funkcyjną intendentkę. Do jej obowiązków należały sprawy 

porządkowe i gospodarcze więzienia, dbanie o higienę. Według relacji świadków, 

przytoczonych w książkach L. Wanata i R. Domańskiej, była miła i uczynna wobec chorych
^  ł.vK̂

w szpitalu, zaangażowała się bardzo w pomoc więźniom. Dbała o sprawy jedzeniowe chorych
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więźniarek - odgrzewała posiłki, parzyła ziółka w jedynym szpitalnym garnku, dyżurowała 

też przy ciężko chorych.

Wkrótce po przybyciu Wanda włączyła się ponownie w działalność konspiracyjną. 

Należała do siatki więziennej ZWZ, późniejszej komórki AK o kryptonimie „998” . Komórka 

W ięzienna przy Departamencie Spraw Wewnętrznych Delegatury Rządu na Kraj powołana w 

październiku 1942 r., powierzyła jej zorganizowanie wewnętrznej siatki tej komórki na 

Pawiaku. Siatka ta powstała z udziałem strażniczki Ludmiły Uzar-Krysiakowej (VM) oraz 

Anny Kraska, tłumaczki w kancelarii a następnie strażniczki oddziałowej, skierowanej z 

konspiracji do Pawiaka z Zakładów Karnych. Kierując tą  siatką W anda informacje o sytuacji 

w więzieniu otrzymywała od komisarz Jadwigi Sadzińskiej i podkomisarza Jana Wacka. Z 

raportów „W andy” pochodziły nie raz wiadomości cytowane dosłownie w prasie podziemnej. 

Komórka W ięzienna Delegatury, kierowana przez Witolda Bieńkowskiego oraz jego zastępcę 

W ładysława Bartoszewskiego, odbierała od niej materiały do kompletowania kartotek, 

informacje o transportach, zagrożeniach i egzekucjach. Przekazywane w postaci grypsów 

stanowiły cenny materiał do opracowywanych raportów przekazywanych do władz polskich 

w Londynie. W ażną rolę w pracy siatki odgrywała jej współpraca z „Patronatem” 

(Towarzystwem Opieki nad Więźniami), zarówno w zakresie zaopatrzenia w żywność i 

odzież, jak  i organizowania pomocy i opieki duchowej. Wanda otrzymywała także, 

przemycane przez Ludmiłę Uzar-Krysiakową, konsekrowane Hostie, które przechowywała 

między bielizną szpitalną lub chowała w kłębek wełny, jaki zawsze miała przy sobie, cały 

czas robiąc coś na drutach. Najczęściej sama rozdawała tę komunię więźniom.

W czasie pobytu na Pawiaku wyszła za mąż per procura za W itolda Bieńkowskiego. 

Ślub, na którym pannę młodą zastępowała zakonnica, a druhną była ciotka Zofia Kossak- 

Szczucka, odbył się w kościele pw. św. Krzyża przy Krakowskim Przedmieściu. Kiedy we 

wrześniu 1943 r. Zofia Kossak pod fałszywym nazwiskiem Sliwicka została uwięziona na 

Pawiaku Wanda mogła się nią zaopiekować. Służba Wandy na Pawiaku jako więźniarki 

trwała do likwidacji tego więzienia, która zakończyła się 31 lipca 1944 r. w przeddzień 

wybuchu Powstania. Została wywieziona ostatnim transportem więźniów do obozu w 

Ravensbriick. W przydzielonym na drogę bochenku chleba ukryła komunikanty i po 

przybyciu do obozu rozdała je  więźniom. Według informacji szwagierki Gertrudy 

Bieńkowskiej, w obozie opiekowała się współwięźniarkami, podtrzymywała je  na duchu, nie 

dopuszczając do załamania. Doczekała wyzwolenia obozu.

Wanda Bieńkowska została odznaczona za działalność konspiracyjną i kierowanie 

komórką więzienną na Pawiaku przez dowódcę AK (brak danych o rozkazie) Krzyżem
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Srebrny Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI przez dowódcę AK. Order został 

zweryfikowany dopiero w kwietniu 1966 r. przez Główną Komisję ds. Weryfikacji 

Odznaczeń przy ZG ZBoWiD (brak nr legitymacji).

Po wojnie Wanda wróciła do kraju 26 VI 1945 r. Spotkała się z mężem w 

Częstochowie (jak podaje szwagierka Gertruda datę i miejsce spotkania małżonkowie ustalili 

wcześniej za pomocą grypsów przesyłanych do Ravensbriick). Zamieszkali razem w 

Otwocku, następnie w Świdrze pod W arszawą./W  1946 r. urodził się ich jedyny syn Jan. 

Według relacji Gertrudy, chociaż sami żyli skromnie, nikomu nie odmawiali pomocy, dom 

ich pełen był ludzi znajdujących się w potrzebie, nie mających gdzie się podziać. M ieszkała z 

nimi także, po ponownym powrocie do Polski, aż do śmierci matka Wandy. Pom ocą 

materialną służyła im Zofia Kossak. W anda podtrzymywała kontakt z lekarzami poznanymi 

na Pawiaku, współpracowała z dr Anną Sipowicz-Gościcką (VM), pomagając jej prowadzić 

gabinet dentystyczny na Pradze. Od 1957 r. należała do ZBoWiD-u. W 1965 r. została wdową 

a opiekowała się nią prof. Krystyna Kersten. Zmarła nagle w Świdrze na serce 16 VIII 1972 r. 

Pochowana została 18 sierpnia na Cmentarzu Bródnowskim i żegnana przez tłumy ludzi, 

także lekarzy i pielęgniarki z Pawiaka. Mowę pogrzebową nad jej grobem wygłosił wieloletni 

więzień Pawiaka, pisarz Leon Wanat.

Mąż Witold Bieńkowski (1906-1965) najpierw członek organizacji „Miecz i Pług”, 

potem KOP-u a także organizacji Front Odrodzenia Polski. Uczestniczył w tworzeniu Rady 

Pomocy Żydom przy Delegacie Rządu RP na Kraj, w  1942 r. zorganizował tam komórkę 

więzienną i referat żydowski. Po wojnie został pierwszym naczelnym redaktorem tygodnika 

PAX „Dziś i Jutro” . W latach 1947-1952 poseł na sejm. Syn Jan Bieńkowski (1946-1999) z 

zawodu prawnik, wyemigrował wraz z żoną Karoliną do Szwecji, tam zmarł na nieuleczalną 

chorobę płuc. Jeden z wnuków Wandy Bieńkowskiej studiuje historię na UW. Siostra Wandy 

także była więźniarką Ravensbriick.

AAN, syg. 202/TI-17k, syg. 202/11-19k53, k. 64-69, 70-74; APAK, T:3350/WSK (tam oprać. H. 

Koziołowa i relacje G. i K. Bieńkowskiej); AN, syg. X-7066; AZKRPiBWP, T-223; AŻIH, rei. W. 

Bieńkowskiego z 1948 r. (publ. fragmenty w Biuletynie ŻIH 1968, Nr 65/66 s. 165-166 i 188-189); 

DW UdsKiOR, WI Nr 10 GKWO ZG ZBoWiD Z 8.08. 1966 R.; Muzeum Więzienia „Pawiak”, 

kartoteka;

AK w dokumentach, t. II, s. 199, 233, 246, 382, 519; Bartoszewski W., Straceni na ulicach miasta, s. 

62; tenże, -f tywa pmm^w^h^sie~^kupacfi^IV39'-'ł94§T~— -rOr--» tenże, Warszawski pierścień..., s. 21.

23



22, 262, 419: Bieńkowska-Wilczańska W., Grypsy, Dziś i Jutro, nr 3/1945, s. 3; Bieńkowski W., 

Kraty Pawiaka. Kalendarz warszawski, 1947, s. 129-135; Czuperska, Cztery lata..., s. passim; Dering- 

Ossowska, Ostatnie dni Pawiaka, Kierunki nr 30/1975, s. 9; Domańska R., A droga ich wiodła przez 

Pawiak, W-wa 1981; s. 146; taż, Pawiak był etapem, W-wa 1987, s. 480-481; taż, Pawiak,.., s. 128. 

362, 363, 373; taż, Pawiak - więzienie gestapo. Kronika 1939-1944, W-wa 1978, s. 124, 360, 490, 

739; Garliński J., Niezapomniane lata. Dzieje Wywiadu Więziennego i Wydziału Bezpieczeństwa KG 

AK, Londyn 1987, s. 32, 107; Kann M., Granice Świata, s. 94, 114, 132-134; Karski J., Tajne 

państwo, W-wa 1999, s. 220-221; Kiedrzyńska, Ravensbruck..., s. 432; Kunert, Słownik..., T. 3, s. 41- 

45, 47; Leski, Życie..., s. 277, 295-296; Łoza, Czy wiesz..., s. 368; Pałaszewska M., Były niegdyś takie 

Polki..., Słowo, Nr 19, 26-28 I 1996 r., taż, Relacja, Zofia Kossak, W-wa 1999, passim; Prasa Polska 

1939-1945, W-wa 1980, s. 48, 49; Służba Polek..., cz. 7, s. 182; Strzembosz T., Odbijanie więźniów w 

Warszawie, W-wa 1972, s. 50; Sliwicki, Z., Meldunek z Pawiaka, W-wa 1974, s. 48; Tygodnik 

Powszechny nr 38/1972 (nekrolog); Wanat L., Byłem z nimi na Pawiaku, WTK nr 9/1965, s. 6; tenże. 

Pisane na Pawiaku, Kierunki nr 33/1973; tenże. Za murami Pawiaka, passim; Wspomnienia więźniów 

Pawiaka, passim; Wilczańska J., Króliki, Dziś i Jutro nr 2/1945; Wiśniewski M., Z historii powstania i 

działłności KOP, WPH nr 3/1967, s. 232, 244, 253; Zbyszewska, Ministerstwo polskiej biedy, W-wa 

1983, s. 113, 256, 257, 261, 262; Życie Warszawy 31 VIII 1972 (nekrolog).
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R ozdzia ł XXVI

PER PROCURA

N i

osił pseudonim „Witek” i był związany z organizacją o charakterze 
edukacyjno-religijnym. Miał grono współpracowników, z którymi 
przyjęli za cel podtrzymanie na duchu polskiej młodzieży. Witek był 

człowiekiem niezwykle bystrym i przedsiębiorczym. Wydawał pisemko 
„Prawda”. Był motorem organizacji. Jej przywództwo duchowe i programowe 
pełniła znana przedwojenna pisarka. Ona kształtowała charakter organizacji i 
swoim charyzmatycznym charakterem przyciągała nowych członków. Zaraża­
ła ich swoim zapałem.

J  Łączniczką Witka i jego pomocnicą była Wanda. Tworzyli wraz z pisarką
niezmordowany tercet. Pisali wspólnie, wydawali i rozprowadzali broszury, z 
których wiele wyróżniało się znakomitym poziomem i atrakcyjną formą prze­
kazu. Niektóre z nich trafiały za granicę, gdzie przekładano je na języki obce. 
Po angielsku ukazała się na przykład „Golgota”, będąca opisem obozu kon­
centracyjnego KL Auschwitz w Oświęcimiu.

Często odwiedzałem tę trójkę, aby nasycić się atmosferą optymizmu, pogo­
dy i żywiołowej pasji działania.

W połowie 1942 roku Warnią aresztowano przypadkowo, podczas jakiejś 
kontroli dokumentów. Gestapowcy torturowali ją, chcąc uzyskać jakieś infor­
macje. Nie mieli żadnych dowodów przeciwko niej, a ona uparcie twierdziła, 
że zaszła jakaś pomyłka. Nie wysłano jej do obozu, ale też nie zwolniono z 
Pawiaka.

Udało się nawiązać z nią kontakt. Co tydzień Witek wymieniał z nią gryp­
sy. On pisał o tym, co się dzieje w Warszawie i na świecie. Ona opisywała ży­
cie więzienne. Prosiła nas, abyśmy nie upadali na duchu, tak jakby nasza sy­
tuacja była gorsza niż jej. Potem stało się coś niezwykłego. Między obojgiem 
rozkwitło uczucie miłości.

Nie potrafię powiedzieć, czy łączyło ono Wandę i Witka wcześniej, a tylko 
było tłumione, czy też uzewnętrzniło się dopiero w tym jakże dramatycznym

4*.
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okresie. Dość, że ich miłość stała się dominującym tematem korespondencji. 
Witek z wielkim przejęciem i dumą pokazywał mi list Wandy, w którym pisa­
ła, że więzienie pozwoliło jej zrozumieć, jak bardzo go kocha. Przez niemal 
tydzień zastanawiał się nad odpowiedzią. Była to dla niego sprawa ogromnej 
wagi. Nie wahał się zwrócić o radę do pisarki, a nawet do mnie.

Staraliśmy się z niego żartować, doradzając, aby pisał pod dyktando pisar­
ki, bo ona lepiej posługuje się piórem niż on. Wbrew oczekiwaniom, wcale nie 
odbierał tego jako dowcipu ani nie uważał naszych życzliwych docinków za 
śmieszne. Zebrał się na odwagę i napisał list samodzielnie. Zapewniał, że też 
ją  kochał od dawna, ale nie wiedział, jak ma to jej powiedzieć. Dziękował jej, 
że tak bardzo ułatwiła mu poczynienie wyznania.

Korespondowali ze sobą nadal. Witek pokazywał mi niektóre listy Wandy. 
Były nad wyraz spokojne i poważne. Biła z nich niezwykła odpowiedzialność 
i troska więzionej dziewczyny o swego ukochanego. Któregoś dnia Witek po­
prosił mnie do kawiarni i oświadczył uroczyście: „Dziś poprosiłem Wandę o 
rękę. Mam nadzieję, że nie odmówi. Jesteś pierwszą osobą, której o tym mó­
wię”. Pośpieszyłem naturalnie z gratulacjami. Zapytałem jednak również, w 
jaki sposób miałby się odbyć ślub.

-  Pomyślałem i o tym -  odpowiedział. -  Rozmawiałem ze znajomym księ­
dzem, a on zasięgnął rady biskupa. W szczególnych przypadkach Kościół 
może udzielić ślubu „per procura”, bez udziału którejś ze stron. Warunkiem 
jest jednak wyrażona przez nią wola.

Po dwóch tygodniach od tej rozmowy w starym warszawskim kościółku na 
peryferiach miasta odbyła się wzruszająca uroczystość. W obecności świad­
ków odbyło się połączenie świętym węzłem małżeńskim obojga młodych. 
Zaprzyjaźniony ksiądz wygłosił krótką inwokację na temat niezbadanych lo­
sów ludzkich, która doskonale harmonizowała z sytuacją Witolda i Wandy.

-  W czasach średniowiecznych zaślubiny „per procura” stanowiły przywi­
lej królów -  mówił podniośle ksiądz. -  Małżonków reprezentowali ambasado­
rowie odziani w pyszne szaty, przetykane brylantami. W tłum przed kościołem 
dworzanie ciskali złote monety, a miastem wstrząsały okrzyki: „Wiwat króli”, 
„Wiwat królowa!”. I oto teraz, w innym czasie, udzielam sakramentu małżeń­
stwa także „per procura”. Ale nie dlatego, żeście bogaci i potężni. Dlatego, 
żeście najbiedniejsi, skrzywdzeni i prześladowani. Wynoszę was do rangi tam­
tych monarchów. Ty, Witoldzie, stajesz przede mną osobiście. Ta oto niewia­
sta jest ambasadorem twej poślubianej żony Wandy. Mam nadzieję, że napisze 
pani o życiu takich biedaków książkę...

Ksiądz zwrócił się w stronę pisarki, zastępującej przed ołtarzem Wandę.
-  O życiu nas wszystkich, ojcze... -  odparła cicho.
Witkowi drgała twarz i był bliski załamania.
Po uroczystości rozeszliśmy się do swoich zajęć.
Niedługo potem wyjechałem z Polski z moją kolejną misją. Nigdy nie do­

wiedziałem się, czy Wandzie było dane połączyć się z jej mężem.

v/
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Centralna prasa SZP, ZWZ ł AK 49

redakcją znanego poety, publicysty i muzykologa — Witolda Hulewicza. 
W skład redakcji wchodzili: Witold Bieńkowski, Szczepan Jeleński, Zofia 
Kossak-Szczucka, Wacław Borowy, Stanisław i Wanda Miłaszewscy. 
W latach 1943 -1944 pismo stało się centralnym organem Polskiej Armii 
Ludowej; zmienił się wtedy skład redakcji, do której weszli Stanisław  
Chudoba, Mieczysław Krzepkowski, Teofil Głowacki, Jan Mulak. Już 
w pierwszym numerze pisma „Polska Żyje” sformułowany został pro­
gram konspiracyjnej prasy, która powinna „podawać prawdziwe wiado­
mości, podtrzymywać ducha w Narodzie, zwalczać' przygnębienie i rozgo­
ryczenie [...], pouczać społeczeństwo, jak ma się ustosunkowywać do 
wroga [...] i jak bronić przed rabunkiem, piętnować tych, którzy będą 
utrzymywać stosunki z wrogiem”.

W listopadzie 1939 r. zaczęły się ukazywać centralne pisma SZP, któ­
re kolejno stały się organami ZWZ i AK; podobnie przedstawiała się sy­
tuacja w prasie terenowej. Oblicza się, że łącznie SZP, ZWZ i AK wyda­
wały około 250 tytułów pism konspiracyjnych, zaś jednorazowy nakład 
tej prasy przekraczał 200 000 egz. Terenowe BIP-y, które zaczęły powsta­
wać w  1940 r., zanim rozpoczęły wydawanie własnych pism, kolporto­
wały przede wszystkim prasę centralną.

Głównym organem najpierw Dowództwa Głównego SZP, a następnie 
Komendy Głównej AK, był „Biuletyn Informacyjny”, który początkowo 
ukazywał się w postaci powielanej (od 5 listopada 1939 r.) jako organ 
Okręgu Warszawskiego SZP (nakład 90 egz.), do powstania warszawskie­
go ukazywał się jako tygodnik (od 6 lipca 1940 r. do 20 lipca 1944 r.), 
podczas powstania — jako dziennik, po powstaniu drukowany był w Kra­
kowie. Łącznie ukazało się 317 numerów o nakładzie od 25 do 50 tys. 
egz. Redagowany był przez zespół: Aleksander Kamiński — szef BIP-u 
Okręgu Warszawskiego (redaktor naczelny), Stanisław Berezowski, Maria 
Straszewska, Czesław Michalski, Ryszard Zarzycki, Bolesław Srocki. 
Z pismem współpracowali: Stanisław Herbst, Kazimierz Wagner, Antoni 
Szymanowski, Witold Kula. Ilustratorem pisma był Stanisław „Miedza” 
Tomaszewski. Tygodnik miał charakter informacyjno-programowy. Przy­
gotowywaniem serwisu radiowego zajmowała się Wiktoria Julia Goryń- 
ska. Główne pozycje każdego numeru omawiane były na sobotnich od­
prawach szefów wydziałów. Pismo, o objętości najczęściej ośmiostroni- 
cowej, miało niezmieniający się w  zasadzie układ: rozpoczynało się albo 
artykułem wstępnym, albo obwieszczeniem Pełnomocnika na Kraj, miało 
stałe działy: Zagranica, Kraj, W arszawa.

Centralnym pismem informacyjnym, o charakterze agencyjnym, był 
„Dziennik Radiowy”, ukazujący się od połowy grudnia 1939 r. (pierwsze 
numery osiągały nakład 200 egz.) do stycznia 1945 r.; po powstaniu 
warszawskim ukazywał się w  Krakowie. Wydawany przez Kwaterę Ra-

4 — Prasa polaka 19J8 - 45
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48 Biuro Informacji i Propagandy

postawa wobec hitlerowców, lojalność wobec sojuszników zachodnich, 
później wrogość wobec komunistów i niechęć do ZSRR. Stanowisko wo­
bec ZSRR ulegało różnym zmianom.

Biuro Informacji i Propagandy, kierowane przez płk Jana Rzepeckiego 
(jego zastępcą był Tadeusz Wardejn-Zagórski), przechodziło różne przeo­
brażenia strukturalne, a jego struktura wynikała z realizowanych zadań. 
Były w nim wydziały i referaty obejmujące całokształt spraw politycz­
nych, społecznych i gospodarczych okupowanego kraju, studiujące zja­
wiska wywołane okupacją, politykę okupanta, przejawy terroru, podziem­
ne życie polityczne, tajną prasę, opracowujące serwisy informacyjne dla 
prasy podziemnej, redagujące cotygodniowe meldunki dla komendanta 
AK, przeglądy prasy itp. Biuro obejmowało kilka wydziałów, m. in.: 
ogólny (sprawy organizacyjne, personalne, prawne itp.), informacji (in­
formacje o położeniu politycznym kraju, dział studiów polityki między­
narodowej, redagowanie codziennego serwisu informacyjnego), propagan­
dy (akcje propagandowe za pomocą radia, prasy, teatru, agitacji ulicznej, 
propaganda wśród wroga — tu powstał podwydział „N”, prowadzący pro­
pagandę dywersyjną w  języku niemieckim oraz „R” —  antyradziecki), 
korespondentów wojennych, Biuro Historyczne, Wydział Wydawniczo- 
-Prasowy (zarządzał Tajnymi Wojskowymi Zakładami Wydawniczymi, 
wydawał i kolportował prasę), Wydział Cenzury Wojskowej (nadzór nad 
prasą i innymi środkami masowej komunikacji).

Biuro Informacji i Propagandy wymagało od prasy terenowej bez­
względnego podporządkowania się i przestrzegania wytycznych w zakre­
sie propagandy, karząc lub odwołując ze stanowisk redaktorów pism kon­
spiracyjnych, o ile zbyt daleko odchodzili od nakreślonej dla nich linii 
(tak było np. w  wypadku redaktorów „Żołnierza Polskiego”, „Przeglądu 
Polskiego”. „Ku wolności”, „Watry”). Zasady te przekazywano w postaci 
dokumentów wewnętrznych, prasy agencyjnej, a także na naradach sze­
fów terenowych BIP. Nie zawsze egzekwowanie zaleceń kierownictwa 
BIP było łatwe, czego dowodem są zachowane dokumenty zawierające 
takie np. stwierdzenie: „W przewidywaniu wielkich wydarzeń wojen­
nych i szybkich przemian politycznych trudno jest sprecyzować hasła 
propagandowe dla naszej prasy bez obawy zdezaktualizowania wskazań 
Trudne też jest kierowanie nią z dnia na dzień. Dlatego też trzeba pozo­
stawić znaczną s w o b o d ę  tematów poszczególnym redakcjom pism 
okręgowych i obwodowych, dając im polecenie czytywania naszej prasy 
centralnej” (AK KG Oddział VI W ytyczne... CA KC PZPR, sygn. 
203/VII).

Jednym z pierwszych pism wojskowych było ̂ .Polska Żyje” — cen­
tralny organ Komendy Obrońców Polski, następnie Polskiej Armii Lu­
dowej, ukazujące się nieregularnie od 10 października 1939 r. pod
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V1 o'a
- s r .

POLSKA ŻYJE!
Biuletyn inlormacyjny 

-m „Polska żyje," rozpoczynamy wydawanie biuletynu 
w>auomościami dla Obywateli - Patriotów. Biuletyn Jen w

dalszym ciągu pod tym tytułem ikazywał się będzie.
idimo niesłychanie ciężkich warunków pracy i ustawicznego 

narażania się Komitetu Obywatelsko - Patriotycznego na śmierć 
Ł ręki wioga, biuletyn będz c wydawany i rozpowszechniany 
w społeczeństwie, ażeby:
— podawać Rodakom prawdziwe wiadomości o sytuacji po­

litycznej i akcji wojennej na frontach, zwalczać szkodliwe
plotki i demaskować kłamstwa wrogiej propagandy;

— podtrzymywać ducha w Narodzie i zwalczać przygnębienie 
i rozgoryczenie;

— budzić nienawiść do wrogów i żądzę krwawej zemsty z* 
krzywdę nam wyrządzoną;

r-  pouczać społeczeństwo jak ma się ustosunkować do wro- 
! ga i jak bronić się przed rabunkiem, jaki nas wszystkich 
* czeka;
j»‘ piętnować tych, którzy będą utrzymywali przyjacielskie sło- 

sunki z wrogami i szkodzili współobywatelom 
‘_1bywatełe-Pat‘.-;ocil Obowiązkiem Waszym jest przyczynić 

, prtcą swoją do odzyskania niepodległość; i wytępienia 
wrc»Ów w Ojczyźnie, 1

związku z tym musicie dbać również o to, by biuletyn 
en : tech^dził z rąk; do rąk riobrycb Polaków i by nie do- 
yt.il « w ręce wroga. Ro^powgiechniejae również ustnie 
wta.'rn \ci zawarte w biuletynie wśród najszerszych warstw 
spułtb.'< i,i. 1 pomagajcie nam w osiągnięciu podanych oo-

o ’\  1 g ru d n ia  1943: 
)w a. K ra k ó w 9. K o n s p ir a c y jn a  „ P o lsk a  ż y je ” , 10 p a ź d z ie rn ik a  1939, W a rsz a w a
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A f lin to *  *»« flM$fc-;ś'iI 4¥f  O **■*>!»>
pr«¥w©fOfs«, §?v* s¥̂ ?ł? cł*rf*U«?i«t «r -sne-niŝ -Ĉ  *r*> g*-4» r̂igf4̂ lc f#**v
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W m <L,
Anna Bugnon-Rosset r  _

or^yp. o -rĄ ?Ą
1482 Cugy i A Cugy, 10. 11 2002

Pani Dorota Kromp 
\ J ^  _ t joĴ f Archiwum Pomorskie AK

ul. W.Garbary 2 
87-100 TORUŃ

Szanowna Pani,

Pani list z 11.02.02 od dawna czeka na odpowiedź, za co bardzo się 
wstydzę i przepraszam. Zacznę więc od niego.
Pyta Pani o szczegóły mojego udziału w Powstaniu Warszawskim. Byłam więc 
sanitariuszką w patrolu sanitarnym « Ewa-Maria » (patrolowa Ewa Orłikowska- 
Krasnowolska) przy kompanii « Harcerskiej » batalionu « Gustaw », zgrupowanie 
« Róg ». Działałyśmy dwa dni na Woli, resztę sierpnia na Starym Mieście (kwatery na 
ul.Kilińskiego 1/3, pozycja na Podwalu, róg Placu Zamkowego, a w miarę burzenia 
naszych pozycji, cofaliśmy się aż do Podwala 12 z jednej strony i 5 z drugiej). 
Działalność nasza była podobna do działalności innych patrolów sanitarnych : 
opatrywanie i noszenie rannych, częste ewakuowanie ich ze szpitali do innych 
piwnic szpitalnych, kontakt z ludnością, gotowanie na przygodnym ognisku jakiegoś 
dodatkowego pożywienia dla «chłopców», z produktów znalezionych w piwnicach 
ruin, gaszenie pożarów, ratowanie zasypanych, itd. Do naszego patrolu dołączyły 3-go 
sierpnia dwie siostry, spotkane przypadkiem po drodze, Irka i Halina Gąsiorowskie, 
lat 18-ście i 16-ście. W rzeczywistości były to dwie Żydówki, Estera i Chaja 
Borensztein, obie poległy na Starówce. Ponadto dwie inne sanitariuszki z naszego 
patrolu zginęły zasypane na Kilińskiego 3, były to : Janina Przemieniecka « Janka », 
lat 22 i Aleksandra Rowińska-Kossowska « Teresa-Mężatka », lat 23. Pozostałyśmy 
we trzy: Ewa Orlikowska «Ewa-Maria», lat 22, Ewa Marszałek «Iza», lat 18 i ja 
«Anka», lat 16.
Po opuszczeniu Starówki kanałami, w nocy z 31 sierpnia na 1 września, kompania 
« Harcerska » została przydzielona do obrony kościoła św.Krzyża na Krakowskim 
Przedmieściu. Po upadku tej pozycji i reorganizacji batalionu na skutek bardzo 
poważnych strat w poległych i ciężko rannych, kompania przeszła ze Śródmieścia 
Północ do Śródmieścia Południe, gdzie działała na różnych odcinkach. Po dalszych 
stratach « Harcerska » została « rozparcelowana », podobnie jak inne kompanie 
batalionu «Gustaw». Powstały z nich kompanie zbiorcze. Patrol « Ewa-Maria » (nas 
trzy) został przydzielony do Służb Pomocniczych, aż do kapitulacji Warszawy. Każda 
z nas miała właściwie inne zadania od połowy września i rzadko byłyśmy razem. Do 
zadań należały różne funkcje: opieka nad rannymi w szpitaliku na Pięknej, łączność, 
kolportaż prasy powstańczej, sprawy gospodarcze i inne, zależnie od sytuacji i 
potrzeb.
Po upadku Powstania i ewakuacji ludności, Ewa (Orlikowska) i ja wyszłyśmy z 
Warszawy pod pozorem patrolu Czerwonego Krzyża prowadząc ranną Marię
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Kossak, bratową mojej matki. « Iza » (Ewa Marszałek) poszła do niewoli z naszym 
oddziałem. Po wyzwoleniu obozu osiadła w Anglii, gdzie mieszka dotychczas.
Chyba nic więcej nie potrafię Pani napisać ponieważ nie dysponuję dokładną 
oficjalną dokumentacją. I tak zresztą, mogą być nieścisłości w tym co napisałam, ale 
zasadnicze wiadomości są poprawne.

Przechodzę do Pani ostatniego listu z dnia 31.10.02, w sprawie Wandy Wilczańskiej. 
Wandę znałam dobrze, bo mieszkała z nami przez parę miesięcy (zima 1940-41) aż do 
aresztowania. Była wnuczką Kamili Kisielnickiej, kuzynki mojej babci, Anny z 
Kisielnickich. Nie wiem czy było to kuzynostwo w I-ym czy II-gim stopniu. Kamila 
pochodziła ze Stawisk, w Łomżyńskim, a w czasie wojny mieszkała w majątku we 
Woli Piaseckiej koło Lublina. Tam też była i Wanda, jeszcze w lecie 1940 r. Jak Pani 
widzi, jej pokrewieństwo z moją matką było dość odległe, ale bardzo się wzajemnie 
ceniły.

t Wanda wyszła za mąż za Witolda Bieńkowskiego, będąc jeszcze na Pawiaku. Było to 
małżeństwo « per procurańi » i moja matka zastępowała Wandę (na jej prośbę) przy 
ceremonii ślubnej. Opisują ten fakt Jan Karski (« Tajne Państwo ») oraz Mirosława 
Pałaszewska (« Zofia Kossak »).
Bieńkowscy byli w trudnej sytuacji finansowej i wiem, że matka często im pomagała, 
zwłaszcza po śmierci Witolda. Ich syna Jana nie spotkałam nigdy, a od Pani dopiero 
dowiaduję się że mieszka w Szwecji.

Na koniec informuję, że Muzeum Zofii Kossak w Górkach Wielkich, na Śląsku 
Cieszyńskim posiada wiele dokumentów, które mogą być dla Pani pożyteczne. Radzę 

v nawiązać kontakt z tą placówką - jest niewielka, ale dobrze działa. Posiada swoją 
stronę internetową : http:// www.m uzeum -cieszyn. ox..pl/gorki. html, ale jeszcze nie 
ma e-mail ani faxu. Telefon : 033. 8539. 515. ^ Uocug-uU-ha.'.
Poprzez Muzeum Zofii Kossak może uda się Pani otrzymać książeczkę pod tytułem 
« Zwyczajna świętość », opracowaną przez prof. Krystynę Heska-Kwaśniewicz, 
wydaną przez Macierz Ziemi Cieszyńskiej. Jest to zbiór wspomnień o mojej matce, 
spisanych przez osoby najrozmaitszego pochodzenia, z różnych okresów życia Zofii 
Kossak. Zasadniczo książeczka ta jest wyczerpana, ale może Muzeum góreckie 
posiada jeszcze parę egzemplarzy. Warto się z nimi w tej sprawie skontaktować. 
Kierownikiem jest dr. Joanna Jurgała-Jureczka.

Mam nadzieję, że wszystkie powyższe informacje okażą się przydatne. Pani praca jest 
napewno bardzo ciekawa i życzę aby stała się dla wielu źródłem nie tylko informacji, 
ale i refleksji nad niezliczoną galerią zasłużonych postaci oraz nad wartościami które 
dla młodzieży stają się niestety coraz bardziej obce i odległe.

Łącząc wyrazy szacunku, serdecznie pozdrawiam.

. 8  U jQ U j0 U  -

P.S. Adres Muzeum Zofii Kossak : 43-436 Górki Wielkie 68 a.

37

http://www.muzeum-cieszyn


Relacja Gertrudy Bieńkowskiej (szwagierka W. Bieńkowskiej) dotycząca Wandy 

Bieńkowskiej z d. Wilczańskiej (rozmowa telefoniczna z D. Kromp odbyta dnia 28 II 2003 r.)

i r ; ^  l [ \

Rodzina Wandy pochodziła z Ukrainy, posiadała tam majątek i tam Urodziła się Wanda.

Miała starszą siostrę Jadwigę i młodszego brata Edwarda (przeżyli II wojnę św., ich obecne

losy nieznane). Ojciec zmarł na Ukrainie. W czasie I wojny światowej przenieśli się do

Lublina gdzie matka podjęłą pracę zarobkową aby utrzymać rodzinę. W Lublinie Wanda

chodziła do gimnazjum i zdała maturę. W latach 30-tych wyjechała do Warszawy i

zamieszkała u ciotki Zofii Kossak-Szczuckiej. Podjęła pracę zarobkową i chciała studiować.

Wybuch wojny uniemożliwił te plany.

Przez Z. Szczucką Wanda poznała przyszłego męża W itolda Bieńkowskiego i

zaangażowała się w prace KOP-u. Przez cały czas okupacji przebywała w  Warszawie. W

styczniu 1941 r. została aresztowana i znalazła się na Pawiaku. W czasie pobytu w  więzieniu

wzięła z W. Bieńkowskim ślub „per procura” (w czasie uroczystości zaślubin w Kościele

Wizytek zastępowała jązakonnica). a>  ̂ K/W-v a, far* t

Po likwidacji Pawiaka została wywieziona do obozu koncentracyjnego Ravensbrtick.

W obozie opiekowała się koleżankami, dbała, żebyu się nie załamały.

Z mężem spotkała się 26 VI 1945 r. w Częstochowie (datę i miejsce ustalili jak

przebywała w obozie za pom ocą grypsów). Zamieszkali w Otwocku. Byli gościnii, udzielali

schronienia osobom, które nie miały gdzie mieszkać, dzielili się tym czym mieli. W 1946 r.

urodził się ich jedyny syn Jan. M ieszkała z nimi do śmierci matka Wandy.

W anda po wojnie rozpoczęła pracę w gabinecie dentystycznym lekarki z Pawiaka dr

Anny Sipowicz-Gościckiej ̂ Utrzymywała kontakty z lekarzami poznanymi na Pawiaku.

Była osobą bardzo opiekuńczą zarówno wobec bliskich osób jak i wobec obcych.

Zmarła nagle na serce. N a pogrzeb przyszedł tłum ludzi. Mowę pogrzebową wygłosił Leon

Wanat, wieloletni więzień Pawiaka.

adres:

Gertruda Bieńkowska 

ul. Broniewskiego 21 m. 170 

01-780 Warszawa 

tel. 022 633 08 11
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Informacje na temat Wandy Bieńkowskiej uzyskane od jej synowej Karoliny Bieńkowskiej ze 

Sztokholmu (rozmowa telefoniczna z D. Kromp odbyta 31 I 2003 r.)

PanivBieńkowska była żoną Jana Bieńkowskiego jedynego syna Wandy Bieńkowskiej, który
1 Ł c  *  ■

wyemigrował wiele lat temu do Szwecji. M ą^ zmarł 3 lata temu. W domu nie ma żadnych 

dokumentów dotyczących Wandy Bieńkowskiej. Wie o niej, że pochodziła z Kresów 

Wschodnich, że miała brata i siostrę, która w czasie wojny przebywała w obozie 

koncentracyjnym w Ravensbriick). Nie wie czy byli oni zaangażowani w działalność 

konspiracyjną. Według jej informacji W. Bieńkowska po wojnie nie pracowała, była na 

utrzymaniu męża, dopiero na krótko przed emeryturą rozpoczęła pracę, ale nie pam ięta gdzie. 

Mąż W itold Bieńkowski zmarł w 1961 r. Wanda zmarła 16 VIII 1972 r. w Świdrze, 

pochowana na Bródnie. Przed śm iercią opiekowała się niąprof. Krystyna Kersten zamieszkała 

w Warszawie (niestety trzy łata temu miała poważny wylew i stan jej zdrowia jest nieznany). 

Więcej informacji nie posiada.

Karolina Bieńkowska — 

tel. do pracy: 00 468 319 316 

tel. prywatny:
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UIEŃKOW SKA W a n d a  M aria z d. WIL- 
('ZAŃSKA (1913-1972), ps. „Wanda”, 
łuczniczka kom órki propagandy organizacji 
KOP; w ięź n ia rk a -in te n d en tk a  Pawiaka w ko­
mórce więziennej D R na Kraj i „998” AK; 
więźniarka R a v e n sb ru c k ; z zawodu urzęd­
niczka

Wanda Maria Wilczańska urodziła się 31 
VIII 1913 w miejscowości Masiejowce na 
Ukrainie w majątku rodziców (powiat nieznany) 
irtko córka ziemianina Kazimierza i Władysławy 
Wilozańskich. Miała starszą siostrę Jadwigę 
I młodszego brata Edwarda. Ojciec zmarł przed 
Wojną, jeszcze w czasie pobytu rodziny na Ukrainie. W czasie I wojny świato­
wej Wilczańscy przenieśli się do Lublina, gdzie matka podjęła pracę zarobkową. 
W Lublinie Wanda ukończyła gimnazjum i zdała maturę. W latach 30. wyje- 
tlmla do Warszawy z zamiarem podjęcia studiów. Tam zamieszkała u ciotki, 
ftitiurki Zofii Kossak-Szczuckiej i zaczęła pracować. Wybuch wojny uniemożli­
wił jej rozpoczęcie studiów.

Oblężenie Warszawy we wrześniu 1939 Wanda przeżyła u ciotki przy ul. 
Ilkowskiego 4. Już w grudniu 1939 została zaprzysiężona w Komendzie 
t Ihluńców Polski (KOP), z przydziałem do komórki propagandy. Jej przełożo­
nymi byli Z. Kossak-Szczucka oraz przyszły mąż -  Witold Bieńkowski, ps.
. jiiti", „Kalski”. Wanda pełniła funkcję sekretarki redakcji pisma „Polska Żyje” 
i „Orlęta”, będąc także łączniczką i sekretarką W. Bieńkowskiego. Została 
iłfl/lowana przez gestapo 16 I 1941 (K. Leski podaje datę 5 I 1941, J. Karski -  
biilowę 1942) w związku z uwięzieniem komendanta oraz szefa propagandy 
ktil* Henryka Boruckiego i Lucjana Kołacińskiego. Mimo skrupulatnej rewizji 
Witliney nie znaleźli w mieszkaniu niczego obciążającego, choć wydawnictwa 
«iry|c były w koszu z brudną bielizną i pod opatrunkiem gipsowym na nodze
* ■ -( bywającej w mieszkaniu Jadwigi Witkiewiczowej (żony Witkacego). Wan­
to Wilczańska została pobita i przewieziona do siedziby gestapo w Alei Szucha, 
ł#ł( milczała mimo stosowania tortur i poddawania konfrontacjom. O przytom­
ni* tt i jej umysłu w czasie badań świadczy fakt uratowania życia aresztowanemu 
Mmi/owi Deczkowskiemu, któremu tuż przed przesłuchaniem zdołała odebrać 
|ł«n|>!limitującą kartkę z zapisem wiadomości z londyńskiego radia. Po ciężkim 

Ujjmliiiowym śledztwie, w którym niczego jej nie udowodniono, została 
jl|jfWlt7.iona do więzienia na Pawiaku. Na liście przybyłych figuruje pod datą 
i  ii! 1941. Od października 1941 Niemcy zatrudnili ją  w szpitalu na „Serbii”, 
*M>|itlc kobiecym Pawiaka, jako funkcyjną intendentkę. Do jej obowiązków 

titMiiiy Sprawy porządkowe i gospodarcze więzienia, dbanie o higienę. Według 
świadków, przytoczonych w książkach L. Wanata i R. Domańskiej, była
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miła i uczynna wobec chorych w szpitalu, bardzo zaangażowana w niesienie 
pomocy więźniom. Dbała o sprawy żywieniowe chorych więźniarek -  odgm> 
wała posiłki, parzyła ̂ ziółka w jedynym szpitalnym garnku, dyżurowała pi A 
ciężko chorych. Włączyła się też ponownie w działalność konspiracyjną w lii 
mach siatki więziennej ZWZ, późniejszej komórki AK o kryptonimie ,,0'JN 
Oddz. II KG AK. Komórka Więzienna przy Departamencie Spraw Wewnęli .■ 
nych Delegatury Rządu na Kraj, powołana w październiku 1942, powierzyli! |n) 
zorganizowanie wewnętrznej struktury komórki na Pawiaku i kierowaniu nli\ 
Struktura ta powstała z udziałem strażniczki Ludmiły Uzar-Krysiakowej (VM) 
oraz Anny Kraska, tłumaczki w kancelarii, a następnie strażniczki oddziałowe), 
skierowanej do Pawiaka z konspiracji z Zakładów Karnych. Kierując tą siatkfl 
Wanda korzystała z informacji, które otrzymywała od funkcjonariuszy „gronu 
towej policji”, komisarz Jadwigi Sadzińskiej i podkomisarza Jana Wacka. Will 
domości te, dotyczące sytuacji w więzieniu, przekazywała w swoich raportach 
Niejednokrotnie w niezmienionej formie cytowała je prasa podziemna. Komórkń 
Więzienna Delegatury, zorganizowana i kierowana przez Witolda Bieńkowskie 
go oraz jego zastępcę Władysława Bartoszewskiego, odbierała od Wandy mnie 
riały do kompletowania kartotek, informacje o transportach, zagrożeniach i cg 
zekucjach. Przekazywane w postaci grypsów stanowiły cenny materiał pr/y 
opracowywaniu raportów przekazywanych do władz polskich w Londynie 
Ważną rolę w pracy siatki odgrywała jej współpraca z „Patronatem” (Towarzy 
stwem Opieki nad Więźniami), zarówno w zakresie zaopatrzenia w żywność 
i odzież, jak i organizowania pomocy i opieki duchowej. Wanda otrzymywali) 
także, przemycane przez Ludmiłę Uzar-Krysiakową konsekrowane hostie, które 
przechowywała między bielizną szpitalną lub chowała w kłębek wełny, który 
nosiła przy sobie, stale zajmując się robotą na drutach. Najczęściej sama rozdli 
wała komunię więźniom.

W czasie pobytu na Pawiaku wyszła za mąż per procura za Witolda Bień­
kowskiego. Ślub, na którym pannę młodą zastępowała zakonnica, a druhną by In 
ciotka Zofia Kossak-Szczucka, odbył się w kościele pw. św. Krzyża przy Kru­
kowskim Przedmieściu. Kiedy we wrześniu 1943 Zofia Kossak pod fałszywym 
nazwiskiem Sliwicka została uwięziona na Pawiaku, Wanda mogła się nią za­
opiekować. Służba Wandy na Pawiaku jako więźniarki trwała do likwidacji tego 
więzienia, która zakończyła się 31 VII 1944 w przeddzień wybuchu Powstaniu 
Została wywieziona ostatnim transportem więźniów do obozu w Ravensbrtick, 
W przydzielonym na drogę bochenku chleba ukryła komunikanty i po przybyciu 
do obozu rozdała je więźniom. Według informacji szwagierki Gertrudy Bień­
kowskiej, w obozie opiekowała się współwięźniarkami, podtrzymywała je na 
duchu, nie dopuszczając do załamania. Doczekała wyzwolenia obozu.

Wanda Bieńkowska Rozkazem Dowódcy AK dnia 3 V 1944 została odzna­
czona za działalność konspiracyjną i kierowanie komórką więzienną na Pawiaku 
(brak dokumentu nadania) Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. 
Order został zweryfikowany przez Kapitułę w Londynie w dn. 27 I 1966 z nr. 
Krzyża 13048 z uzasadnieniem za ofiarną i skuteczną służbę w stałym i bezpo-
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iiptlnlm zetknięciu z wrogiem oraz przez G łów ną Komisję ds. Weryfikacji Od- 
,!iiU'/cń przy ZG ZBoWiD w dn. 29 IV 1966 z nr. zaśw. DK-05597/W.

Po wojnie Wanda wróciła do kraju 26 VI 1945. Spotkała się z mężem 
i* I '/.ęstochowie (jak podaje szwagierka Gertruda, datę i miejsce spotkania mał­
żonkowie ustalili wcześniej za pomocą grypsów przesyłanych do Ravensbrtick). 
/rtiliicszkali razem w Otwocku, następnie w  Świdrze pod Warszawą w willi 
lilNiiy Dom”. W 1946 urodził się ich jedyny syn Jan. Według relacji Gertrudy, 

i liociaż sami żyli skromnie, nikomu nie odmawiali pomocy, dom ich pełen był 
itiil/i -  często zagubionych w nowej rzeczywistości i bezdomnych. Mieszkała 
) lllmi także, po powrocie do Polski, aż do śmierci matka Wandy. Pomocą mate- 
llnlnf) służyła im Zofia Kossak. Wanda podtrzymywała kontakt z lekarzami po- 
*Httnymi na Pawiaku, współpracowała z dr Anną Sipowicz-Gościcką (VM), 
pomagając jej prowadzić gabinet dentystyczny na Pradze. Od 1957 należała do 
/HoWiD-u. W 1965 owdowiała; w ciągu lat samotności opieką otoczyła ją  prof. 
Krystyna Kersten. Zmarła nagle na serce 16 VIII 1972 w Świdrze. Pochowana
• (Wtula 18 sierpnia na cmentarzu Bródnowskim i żegnana przez tłumy ludzi, 
Irtkte lekarzy i pielęgniarki z Pawiaka. Mowę pogrzebową nad jej grobem wy­
głosił wieloletni więzień Pawiaka, pisarz Leon Wanat.

Mąż Witold Bieńkowski (1906-1965) n ajp ierw  członek organizacji „Miecz
I Pług”, potem KOP-u, a także organizacji Front Odrodzenia Polski. Uczestni- 
i/yl w tworzeniu Rady Pomocy Żydom przy Delegacie Rządu RP na Kraj, 
w 1942 zorganizował tam komórkę więzienną i referat żydowski. Po wojnie 
/OHtał pierwszym naczelnym redaktorem tygodnika PAX „Dziś i Jutro”. W la- 
liich 1947-1952 poseł na sejm. Syn Jan Bieńkowski (1946-1999) z zawodu 
piawnik, wyemigrował wraz z żoną Karoliną do Szwecji, tam zmarł na chorobę 
pilic. Jeden z wnuków Wandy Bieńkowskiej studiuje historię na UW. Siostra 
Wandy także była więźniarką Ravensbruck.

AAN, sygn. 202/II-17k, sygn. 202/11-19k5 3, k. 64-69, 70-74; APAK, T. 
3350/WSK (tamże obszerne opracowanie Koziołowej H. i relacje Bieńkowskich G 
i K.); AN, sygn. X-7066; AZKRPiBWP, T-223; AŻIH, rei. Bieńkowskiego wi 
z 1948 (publ. fragmenty w Biuletynie ŻIH 1968, Nr 65/66 s. 165-166 i 188-189)- 
DW UdsKiOR, WI Nr 10 GKWO ZG ZBoWiD z 8.08.1966; Muzeum Więzienia 
„Pawiak”, kartoteka;
AK w dokumentach, t. II, s. 199, 233, 246, 382, 519; Bartoszewski, Straceni..., 
s. 62; tenże, Warszawski pierścień..., s. 21, 22, 262, 419; B ień k ow sk a-W ilczań sk a  
W ., Grypsy, Dziś i Jutro 1945, nr 3, s. 3; Bieńkowski W., Kraty Pawiaka. Kalen­
darz warszawski, Warszawa 1947, s. 129-135; Czuperska, Cztery lata..., passim; 
Dering-Ossowska K-, Ostatnie dni Pawiaka, Kierunki 1975, nr 30, s. 9; Domańska 
R., A droga ich wiodła przez Pawiak, Warszawa 1981; s. 146; taże, Pawiak był 
etapem, Warszawa 1987, s. 103, 250, 480^481; taż, Pawiak..., s. 128, 362, 363, 
373; taże, P a w i a k - więzienie gestapo. Kronika 1939-1944, Warszawa 1978, s. 124,’ 
360, 490, 739; Garliński J., Niezapomniane lata. Dzieje Wywiadu Więziennego
i Wydziału Bezpieczeństwa KG AK, Londyn 1987, s. 32, 107; Kann M., Granice 
świata, s. 94, 114, 132-134; Karski J., Tajne państwo, Warszawa 1999, s. 220-221;
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M ?c  ? 3
Strona 1 z 1

Elżbieta Zawacka

Od: Halina Lipska-Koziołowa
Do: Elżbieta Zawadzka <zawacka@ wp.pl>
Wysłano: 22 września 2003 00:39
Załącz: bienkowska_wilczanska2.doc
Temat: W anda Bieńkowska

Tekst przesłany z datą 18.09.03 przesłany przez maszynistkę na moją 
prośbę, ale bez mojej korekty, proszę potraktować jako źródło 
uzupełniające. Załączam skrócony biogram. Zgodnie z telefoniczną 
sugestią Pani Profesor doślę w możliwie bliskim czasie:
1. fotografię
2. odbitkę portretu wykonanego przez współwięźniarkę Jadwigę 
Tarczenko
3. odpis lub kserogram pierwszej strony pierwszego numeru biuletynu 
"Polska Żyje"
4. numer kwatery i grobu na cmentarzu
5. Bibliografię przepisaną zgodnie z zaleceniami i dostosowaną do 
skróconego tekstu
6. Ewentualne nowe fakty (nadal ich poszukuję)

Łączę serdeczne pozdrowienia 
Halina Lipska-Koziołowa
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe 
j I .vv.G o bary 2 ,te!.65-2^:- i8£ 

Bi -100 TL/KwW
Toruń 31 X 2002 r.

Pani Maria Sobocińska

l.dz.3922 WSK 2002 r
12932 HA GERSTEN

Sweden

Szanowna Pani,

Zwracam się do Pani z następującą prośbą. Jak Pani zapewne wie Pani Profesor 

pracuje obecnie nad Słownikiem kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari. 

Wśród nich znajduje się W anda Bieńkowska z d. Wilczańska, ur. w 1913, zmarła w  1972 r. W 

czasie wojny należała do Delegatury Rządu, przez 4 lata więziona na Pawiaku, w 1944 

wywieziona do Ravensbriick. Posiadamy o niej niewiele danych. W edług informacji z 1990 r. 

żyje syn Wandy i W itolda Bieńkowskich^Jan Bieńkowski, ur. w 1946 r. i mieszka w Szwecji. 

Zależy nam na skontaktowaniu się z nim i zdobyciu dodatkowych materiałów o jego matce. 

Czy mogłaby Pani pomóc nam w ustaleniu jego adresu?

Załączam serdeczne pozdrowienia od wszystkich pracowników i gratulacje z okazji 

wręczenia Pani Orderu Yirtuti Militari.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Archiwum WSK
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BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

KO NT O:  W IE L K O P O L S K I  BA N K  KREDYTOWY SA W TO R UN IU ,  NR 1 0 9 0 1 5 0 6 - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

Toruń 4 XI 2002 r.

Pani Maria Sobocińska

12932 HA GERSTEN

Sweden

Szanowna Pani,

W imieniu własnym i wszystkich pracowników Fundacji „Archiwum Pomorskie Armii 

Krajowej’’ i Memoriału Generał M arii Wittek składam Pani serdeczne gratulacje z okazji 

wręczenia Orderu Wojennego Virtuti Militari. Cieszę się, że otrzymała Pani wreszcie to 

zasłużone odznaczenie, nadane ponad 50 lat temu. Żałuję, że nikt z nas nie może być obecny 

na tej uroczystości. Załączam serdeczne pozdrowienia.
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104  W a n d a  W ilc z a ń s k a -B ie ń k o w s k a , u r . 3 1 V I I I 1913 r ., a r e s z to w a n a  16 s ty c z n ia  
1941 r .  w  z w ią z k u  ze  s w ą  p r a c ą  s e k r e ta r k i  w  r e d a k c j i  p is m a  K O P  „ P o ls k a  Ż y je ” 
(zob. p rz y p . 79). Z a t r z y m a n a  w  a re sz c ie  g e s ta p o  w  a l. S z u c h a  p rz e s z ła  c ię ż k ie  p r z e ­
s łu c h a n ia .  P o  p rz e w ie z ie n iu  n a  P a w ia k  z o s ta ła  z a t r u d n io n a  ja k o  in te n d e n tk a  w  sz p i­

t a lu  k o b ie c y m  i n a  te j  f u n k c j i  p o z o s ta ła  do 30 lip c a  1944 r., t j .  do  w y w ie z ie n ia  
j i j  do  R a v e n s b r i ic k .  W  k o ń c u  1942 r. W . W ilc z a ń sk ie j  p o w ie rz o n o  z o rg a n iz o w a n ie  
k o m ó rk i  w ię z ie n n e j  D e le g a tu r y  R z ą d u . P e łn io n a  f u n k c ja  in te n d e n tk i  n ie . z a p e w ­
n ia ła  je j  k o n ta k tu  z w ię ź n ia rk a m i,  k o r z y s ta ła  w ię c  z s i a tk i  A K  i z a  p o ś r e d n ic ­
tw e m  s t r a ż n ic z k i  U z a r -K ry s ia k o w e j  p r z e s y ła ła  m e ld u n k i  n a  z e w n ą trz .  Z m a r ła  16 
s ie rp n ia  1972 r .
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